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ZAPARCIE
Trzeba stwierdzić to na starcie,

że on często ma zaparcie.

I nie cierpi wtedy wcale.

Czuje się z tym doskonale.

Trzeba stwierdzić też otwarcie,

że każde takie zaparcie

ma swe źródło, wiecie sami,

gdzieś między jego ... uszami.

To okropna wręcz przywara.

Tak jak świat jest bardzo stara.

Brak wśród mistrzów zapierania,

upartego równie drania.

Gdy się zaprze to nie ruszy.

Nie działają wtedy uszy.

Cierpliwości robi test.

Taki to już ... osioł jest.


